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pierwsze wyniki wyborów
do Zgromadzenia Narodowego we Francji

PARYŻ, 11. 11. O godz. 23.30 p odano pierwsze niezupełne wyniki 
niedzielnych wyborów do Zgrom adzenia Narodowego w e Francji.

Obliczono dotychczas 10 m ilion ów  głosów . Z tego kom uniści o -  
trzymali 2,810 tys., socja liści 1,716 ty s ,  MRP 2,270 tys., radykali 
1,061 t y s ,  PRL i  inne 1,619 tys.

Paryż, 11. 11. We Francji przez 
cały dzień w niedzielę trwały wy­
bory do Zgromadzenia Narodowe­
go.

Wszyscy obserwatorzy zdziwię-

LOTNISKA WOJSK OBCYCH 
WE FRANCJI

PARYŻ 11. 11. (PAP). — Dziennik 
„Humanite“ donosi, że w e Francji 
znajdują się l.czne bazy lotnicze a- 
tnerykańskie i brytyjskie. Dziennik 
protestuje przeciwko temu, że Stany 
Zjednoczone i  Wielka B rytania trak­
tują ,Francję jako sw ą kolonię.

Pismo stwierdza, że choć lotnisko 
Orły pod Paryżem władze amerykan, 
skie zwróciły Francuzom, to  jednak 
Amerykanie trzym ają tam  nadal swe 
samoloty. Anglicy — podaje „Hu- 
inanite" — są „bardziej dyskretni, 
gdyż mają w łasne lotnisko w  Buc 
pod Wersalem, lecz nie myślą naw et
zwrócić je nam".

GEN. CLAY
WYJECHAŁ DO N. JORKU
LONDYN 11. 11. (BBC). Zastępca 

-owodcy amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej w  Niemczech gen. Clay u- 
uał się do Waszyngtonu. Celem jego 
podróży jest przedyskutowanie za­
gadnienia unifikacji stref brytyjskiej 
. amerykańskiej oraz zażegnanie kry- 
;ycanej sytuacji żywnościowej na le­

n i są  n iezw ykle m ałym  zain tere­
sow aniem , ja k ie  F ran cu z i w yka 
ziują w yboram i. Do p o łudn ia  gło­
sow ało w  P a ry żu  około  14 proc.

Zjazd partii Sodalistycznych 
w  Bournemouth zakończył sio 
w przyjaznej atmosferze

LONDYN 11. 11. (BBC). Delegaci i moutk na konferencję socjalistyczną. 
15 krajów  zebrali się w  Bourne- j Obrady rozpoczęły się 8 listopada i

Możliwości zbliżenia
WioSAó-jiS jjdSiO Wi4ińktv<eg o

RZYM U . 11. tPAPj. 1’ouanu urzę­
dowo do wiadomości, że włoski mi­
nister spraw  zagranicznych Piętro 
Nenni odbył w sobotę wieczór Kon­
ferencję z przedstawicielami dyplo­
matycznymi .Wielkiej Brytanii, S ta­
nów Zjednoczonych, związku Ru- 
dtisckiego j  F rancji w Rzymie.

Min. Nenni poinformował icn  o po 
glądach rządu w łosk itgo  co do now ej 
.uozuw osei zbliżenia

zare jestro w an y ch  wyborców , a  na 
przedm ieściach — około 16 proc.

P o  po łu d n iu  frekw encja  zw ięk­
szyła się nieco. Ze spraw ozdań, 
jak ie  otrzym ano do  godz. 17 w y ­
n ik a  ,że jedyn ie  50 proc, w ybor­
ców  złożyło głosy.

W ybory  w e F ra n c ji m inęły  w  
J zupełnym  spokoju .

sytuacji, wytworzonej w skutek d y ­
skusji odbytej na posiedzeniu rady 
ministrów spraw zagranicznych w 
Nowym Jorku w sprawie traktatu 
pokojowego z Włochami, oraz o w y­
niku podroży przywódcy, komunistów 
włoskich Palmiro 'Togiiattiego do 
oelgradu.

Nenni podkreślił możliwość zbliże­
nia linęuzy Włochami 4, Jugosławią.

UKARANIE
OFICERÓW GRECKICH

LONDYN 11. 11. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w  Atenach rozpo 
częła się seria procesów przeciwko 
żołnierzom i oficerom, którzy odmó 
wili posłuszeństwa,, nie chcąc wal 
czyć z powstańcami. Przed sądem 
wojskowym stanęło 59 osób. 3 oso 
by skazano na dożywotnie więzienie, 
a resztę na karę wieloletniego w ię­
zienia.

ODSZKODOWANIA
JAPOŃSKIE

WASZYNGTON 11 XI. (SAP) Depar­
tament stanu zaprosił 10 państw, człon­
ków komisji Dalekiego Wschodu, do u-

nymi projektów rozdziału i 
pońskiego, 
dowania.

ajątku ja-

trwały do 10 listopada br., przy czym 
zapadły d e c y le  w  paru ważnych

Jednym z najważniejszych zagad­
nień była kwestia dopuszczenia so­
cjalistów niemieckich do obrad na­
stępnego zjazdu, k tóry ma się odbyć 

narou nast. roku w  Zurychu. Ze 
strony przedstawicieli norweskich 
została wysunięta propozycja, ab> 
dopuścić socjalistów niemieckich do 
udziału w obradach.

Przeciwstawili się ternu socjaliści 
polscy i czescy. Ostatecznie uzgodnio­
no, że przedstawicielstwo niemieckie 
dopuszczone będzie tylko do odpo­
wiadania na postawione mu pytania.

Muuo trudności, jakie wyłoniły się 
w obradach, atmosJera jest nacechu-

lada Kulturaino-Ośwtarowa PPS 
rozpoczęta działalność

W ARSZAW A 11. 11. (SA P). — W niedzielę 10 bm. odby ła  s ię  w 
r.rszaw ie w gm achu-C K W  P P S  in au g u racy jn a  kon ferenc ja  nowo- 
..orzonej R ady K u ltu ra lno -O św ia tow ej PPS.
Przew odniczącym  został tow . F roelich , w sk ład  prezyd ium  we- 

zli tow. iow . w icem inister K uczkow ska, k u ra to r  d r . W ojeńaki, d y ­
rektor Kryger.
Tow. poseł Jabłoński scharakteryr 

zował w  dłuższym referacie cele Ra­
dy. Rada
opiniodawczą CKW PPS, a  zwł 
cza dia PPS-owoów członków .ra 
Określa ona
światowy partii i dopilnowuje jego 
wykonania. Ważnym zadaniem Rady 
będzie opracowywanie bieżących 
- p raw  kulturalno-oświatowych.

W wynijtu całodziennych obrad o- 
■nacowano zas&draftSfe'

pujących komisyj:
1. Wychowania j  opieki nad dzieć­

mi i młodzieżą (przewodniczący tow. 
w ioeran. Kuczkkowska). Ź. Szkolnic­
twa ogółno-kształcącego (przewodni­
czący tow. kurator d r  \Vojeński). 
3. Szkolnictwa zawodowego (tow. 
Haubołdowia). A. Szkół wyższych i  
nauki (przew. prof. Leszczy cki). 
ó. Oświaty i  kultury (przew. tow. Zy- 
gler). 6. Snkołnictwa i kultury arty­

stycznej (przew . 
dakcji programu kulturalno-oświato­
wego partii (przew. Iow. Pohl).

Z grona członków Rady Kultural­
nej wybrano członków komisji. Refe­
rat tow. d r Wojciechowskiego wywo­
łał ożywioną dyskusję, po czym Ra­
da zajęła się także kongresem nauki i 
oświaty członków PPS. Zapropono­
wano zwołanie kongresu na 8 grud­
n ia  br. Po aałatwaeniu szeregu spraw 
orgaiuzacyjnych wybrano 40 człon-

W 54-tą rocznicę 
istnienia PPS

KATOWICE, 11. 11. (SAP,. Na dzień 
23 b. m. przypada 54 letnia rocz-u.ca 

założenia Polskiej Partii Socjalistyczni >  
W związku z tym WK PPS w K ato'i- 
eacli przygotowuje zorganizowanie 1. 
uifestaeyjnycli uroczystości w Katowi­
cach, Gliwicach i Sosnowcu.

Na uroczystości te przybędą tow pre­
mier Osóbka-Morawski, wic»prze wodni- 
czący,,KhN tow. Szwalbe i sekretarz ge­
neralny, CKW PP.S tow. Cyrankiewicz.

Obrady Komisji humanitarnej OtiZ
Londyn  i i .  l i .  (BBL). h-ounsja 

hiuuam tarna Organizacji Narodów 
Zjednoczonych kontynuowała swoje 
obrady nad zagadnieniem uchodż-
ców. -a - . K

Przedstawiciel' framcuskieh zrwiąz- ,

kow„ znw,odowych pusw.ęcu temu za- 
gadnienńi swe przemówienie. Zwró­
ci! on uwagę ua  konieczność osiedle­
nia 20t).00ó uchodźców; którzy nie 
chcą powrócić do swoich krajów.
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Kryzys rzaaowy 
na Węgrzech

BUDAPESZT 11. 11. (PAP). W naj­
bliższym czasie należy oczekiwać re­
konstrukcji gabinetu węgierskiego. Mi­
nister ołwiaty Karestury oraz minister 
informacji Antai Balpa podali się do 
dymisji.

Ciąży na nich zarzut współpracy z ko- 
l^ui skrajnie reakcyjnymi.

REPUBLIKANIE 
PRZYGOTOWUJĄ ATAK

NOWY JOKK, 11. 11. (PAP,. „New 
York Time*" przewiduje, że tzw. „Wa- 

' gner Bill", chroniący związki zawodowe 
przed przewagą gospodarczą przemy­
słowców, będzie pierwszym obiektem
a>aku ze strony republikanów.

ZA OSTRZYŻENIE 
„PRZYJACIÓŁKI**

WIEDEŃ. 11. XI. (SAP) Amerykański 
sąd wojskowy skaza! na karę więzie- 

' ma po 30 miesięcy 7 młodych wiedeń­
czyków. Skazani obcięli włosy austriac­
kiej przyjaciółce amerykańskiego żoł­
nierza, a jego samego ranili.

0  przyszłość Hiszpanii
PRAGA 11. 11. (PAP). Bawiąca o- 

becnie w Pradze wybitna działaczka 
hiszpańska Dolores Ibarru ri udzie­
liła korespondentowi CT& wywiadu, 
w którym  podkreśliła, że reżim gen. 
Franco dobiega końca, •

PRZYKRA NIESPODZIANKA
LONDYN 11. XI. (SAP). „News Chro­

nicie" porusza sprawę przymusowego 
poboru wojskowego w Anglii. Stwier- ■ 
dzając, ż® dla przeciętnego Anglika u- 
chwalenie obowiązkowej służby woj­
skowej było nieprzyjemną niespodzian- . 
ką, gazela podkreśla, że było to jednak 
konieczne w obecnych warunkach.

Przegląd wydarzeń międzynarodowych
Ubiegły tydzień w polityce międzyna­

rodowej siał niewątpliwie pod znakiem 
optymistycznych przewidywań. U progu 
rozpoczynającego się właśnie Ogólnego 
Zgromadzenia O. N. Z. — generalissi­
mus Stalin — odpowiadając na pytania 
kierownika agencji United Press — od­
powiedział zarazem lym wszystkim, któ­
rzy ustami różnych mężów stanu wo­
łają o zaufanie i dobrą wolę, a sami ani 
zaufania tego nie usiłują wzbudzić, ani 
dobrej nie okazują woli.

SŁOWA STALINA
Stalin wyraził nadzieję, że 

„obecne rokowania doprowadzą do
zawarcia traktatów pokojowych, któ­
re stworzą serdeczne stosunki wśród 
narodów".
Wskazał palcem na tych, którzy sta­

rają się uniemożliwić zadzierzgnięcie 
tych serdecznych stosunków — na wo­
jennych podżegaczy. Zdezawuował kłam- 
4wa tych, którzy twierdzili, że Z. S. U. R. 
utrzymuje w krajach wschodniej i po- 
.udniowo-wschoduiej Europy — 100 Jy- 
wizyj (pod wpływem tej odpowiedzi na­
wet Churchill wyraził swe „zadowole­
nie" — i zepchnął odpowiedzialność za 
swe w tej mierze twierdzenia — na zle 
nfonnacje Labour Party). e

Stosunek Z. S. R. R. do pokonanego 
przeciwnika opiera się na realiach. 
Niemcy muszą istnieć Jako organizm 
polityczno - gospodarczy, muszą same 
pokrywać wydatki na swą aprowiza­
cję — ale działać mogą tylko pod kon­
trolą, tak długo, jak długo nie staną 
się państwem naprawdę demokratycz­
nym.

'Dotychczasowe wyniki „demokratyza­
cji" nie zadawalają Stalina. I  co dla nas 
najistotniejsze — pokojowy rozwój Nie­
miec — od wschodu ogranicza Unia 
Qdry i Nysy Łużyckiej. To ostatnie o- 
£<tiadczenie jest tym ważniejsze dla 
Polski, że rewizjonizm niemiecki znaj­
duje poparcie u Anglosasó-w

Zagadnienie polityki brytyjskiej 
Przem ówienie prem. Attlee

LONDYN 11. 11. (BBC). W niedzielę w  związku z uroczystością powoła­
nia nowego lorda Majora Londynu, przemówił premier Attlee.

Stwierdził on, że Wielka Brytania zamierza oprzeć swą politykę na 
ONZ i  innych organizacjach międzynarodowych. A to nie tylko celem 
niedopuszczenia do przyszłej wojny, ale i  celem konstruktywnej pracy 
na terenie międzynarodowym.

Z drugej strony chciałaby ona wi- Min, Bevin otrzymał zlecenie jak 
dzieć w  ONZ nie teren do walki ide- I najdalej idącej wstrzemięźliwości w 
ologicanej, ale teren harmonijnej I odpowiadaniu na jarzuly stawiane 
współpracy międzynarodowej. | Wielkiej Brytanii. Rząd brytyjski

. Trum&łi zfeży oświadczanie
NOWY JORK, 11. 11. (PAP). Prezy­

dent Truman złoży w poniedziałek o- 
świadczenie w sprawie swej współpra­
cy z nowym kongresem.

NOWY JORK, 11. 11. (PAP). Były 
minister handlu Henry Wailace złożył

Nie ma wątpliwoścj, — dodała Do­
lores Ibarruri — że debata na Ge­
neralnym Zgromadzeniu ONZ przy­
czyni się do osłabienia pozycji gen. 
Franco.

W przyszłości Hiszpania może być 
tylko demokratyczną republiką, o- 

p artą  na fundamencie szerokiej jed­
ności narodowej.

Oprze się ona nie tylko na siłach 
robotniczych i republikańskich, ale 
też na katolickich i na konserwaty 
stach, o ile nie są  skompromitowani 
współdziałaniem w  prowadzeniu ter­
rorystycznej politykj Franco.

PRZEMÓWIENIE
M0Ł0T0WA

Min. Mołotow, przemawiając na Ge­
neralnym Zgromadzeniu ONZ. rozwinął 
myśl Stalina — o możliwości porozumie­
nia. Jego ostra lecz obiektywna kryty­
ka prac poszczególnych organów ONZ, 
jego ostrzeżenie, aby nie wracać do 
złych tradycyj Ligi Narodów, jak rów­
nież ponowienie propozycji informacji 
o rozmieszczeniu wojsk poszczególnych 
Narodów Zjednoczonych poza ich gra­
nicami (za wyłączeniem terenów oku­
powanych) — i wreszcie projekt kon­
kretny powszechnego ograniczenia zbro­
jeń — wywołały wśród ludzi miłujących 
pokój — niewątpliwie zadowolenie.

Mimo rozpalających się w pewnych 
sferacli amerykańskich tendcucyj za­
borczego imperializmu — i tam znaleźć 
można czołowych polityków, którzy tak, 
jak i Mołotow, ostrzegają „STANY ZJE­
DNOCZONE — TWIERDZI HENRY 
WALLACE — TRZYMAJĄ BOMBĘ NAD 
WŁASNĄ GŁOWĄ". „Nie osiągnie się 
porozumienia, dopóki Z. S. R. R. będzie 
miał słuszne powody do obaw, że Sl.i 
ny Zjednoczone pod pozorem miedz 
narodowego bezpieczeństwa, nie póz-'., 
lą na wykorzystanie dla celów pokuj.i 
wych energii atomowej".

S E S JA  ONZ
W tym nastroju optymizmu narody 

weszły w bardziej ożywioną fazę prac 
O. N. Z. — i równocześnie równoległych 
prac ministrów spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw.

Tak w jednym, jaK I  drugim przy­
padku trudno dziś jeszcze mówić o re­
zultatach konkretnych. Przed General­
nym Zgromadzeniem O. N. Z., przed je­
go komisjami stoi niełatwe zadanie do 
wykonania. Stoi przede wszystkim to, 
co w zgodzie ze Stalinem i Mołotowem 
nazwał min. Bevin: ugruntowaniem za­
ufania wśród narodów do poczynań 
O. N. Z. Ugruntowaniem tego zaufania 
nie będzie, zamach na prawo veta, nie 
będzie przewlekanie organizacji armii 
międzynarodowej, czy Rady Powierni­
czej, Będzie zaś uniemożliwienie wszel­

oświadczenie, w którym sprzeciwia się 
sugestiom w sprawie rezygnacji prezy­
denta Trumana.

Poruszając następnie zagadnienie sto­
sunków amerykańsko-radzieckich Wal- 
lace powiedział:

„Moja podróż przez Stany Zjednoczo­
ne w okresie przedwyborczym przeko­
nała mnie raz jeszcze, że partia demo 
kratyczna osiągnęłaby znacznie lepsze 
wyniki, gdyby prowadziła prawdziwie 
amerykańską politykę pokoju, a nie 
politykę Wandenberga".

Konferencja Rady Kobiet PPS
WARSZAWA 11. 11. (SAP). W nie­

dzielę 10 bm. odbyła się w  Warsza­
wie w  gmachu CKW.PPS konferen­
cja organizacyjna Rady Kobiet CKW 
PPS. Konferencję zagaił tow. Ćwik, 
członek CKW PPS, powołując do pre­
zydium tow. Wisła Osóbka-Moraw-

kich pieniackich zamiarów zmian karty 
Narodów Zjednoczonych, będzie jasny 
i szczery stosunek do rozstrzyganych 
zagadnień. Na tym polu delegacja pol­
ska pochwalić się może sukcesem o 
przekazanie przez Radę Bezpieczeństwa 
sprawy Hiszpanii pod obrady General­
nego Zgromadzenia.

Przed konferencją Ministrów Spraw 
Zagranicznych stoją zadania liodaj czy 
nie trudniejsze jeszcze. Zadecydować ma­
ją w tych wszystkich sprawach, w któ­
rych poprzednio nie uzgodnili stanowisk 
i w których nie uzgodniła również sta 
nowisk konferencja paryska.

WYBORY W USA
Gdv w New Yorku odbywa się sejm 

narodów, w U. S. A. dokonał się akt 
wyborczy, który na układzie stosunków 
w świecie może wywrzeć poważny 
wpływ.

Zwyciężyli republikanie. Ci właśnie 
republikanie, którzy reprezentują przede 
wszystkim wielki kapitał, którzy po­
chwalają imperialistyczną politykę „wie­
ku amerykańskiego — Byruesa-demokra- 
ty“, który z republikanami na odcinku 
zagranicznym wspólny znalazł język. 
Zwyciężyli ci republikanie, przed któ­
rymi ostrzegał Murray, prezes C. I. O., 
twierdząc na podstawie doświadczenia 
republikańskicli wniosków ustawodaw­
czych (w czasie ostatniej kadencji kon­
gresu republikanie wnieśli 40 projektów 
ustaw antyrobotniczych), że w razie 
zwycięstwa republikanów amerykańscy 
robotnicy spotkają się z atakiem, ja­
kiego nie znają dzieje U. S. A. Republi­
kanie wystąpili i bez tego zresztą z od­
krytą przyłbicą. Zapowiadali zniesienie 
kontroli cen, zmniejszenie podatków dla 
kapitalistów, opiekę nad trustami.

Równocześnie jednak, aby nie utrud­
niać sobie sytuacji wewnętrznej — re­
publikanie przyrzekają poparcie O. N. Z. 
i współpracę gospodarczą, która rodzi 
pokój z Z. S. R. R.

Amerykański świat pracy został za­
alarmowany. Postępowi demokraci z 
Wallacem na czele zapowiadają kontr­
akcję.

chce przez to dać wyraz, że odpo­
wiedź na wszelkie zarzuty daje w  
czynach, a nie w  słowach.

Ostatnie posunięcia rządu brytyjr 
skiego w  Indiach, na terenie Indo- 
chin, Indonezji i Palestyny są dowo­
dem, że rząd ten daleki jest od du­
cha imperializmu. Wielka Brytania 
musi utrzymać swoje siły zbrojne, 
aby w każdej chwili być zdolną do 
obrony pokoju i aby wypełnić swoje 
zobowiązania międzynarodowe.

Przechodząc do spraw niemieckich 
stwierdził minister, że życzeniem rzą 
du jest niedopuścić do obniżenia się 
stopy życiowej w tym kraju. Jest 
również jego intencją dbać o zapew­
nienie bezpieczeństwa międzynaro­
dowego i niedopuszczenie do powsta­
nia w sercu Europy nowego arsena­
łu i ośrodka wojny.

Przechodząc do zagadnień we­
wnętrznych minister podkreślił wiel­
ki wysiłek, jakiego dokonał przemysł 
angielski, który osiągnął już 100% 
swojej przedwojennej produkcji. O- 
statnj rok — zakończył swe przemó­
wienie premier — był rokiem wytę­
żonej pracy pokojowej i Wielka Bry­
tania może być dumna ze swych o- 
siągnięć.

ską jako przewodniczącą oraz tow. 
tow. Dr E. PragieroWą, Krygerową, 
Święcicką, Domańską i Moszczeńską.

, Referat polityczny wygłosił tow. 
Rusinek, wiceprzewodniczący CKW 
PPS. Sprawozdanie organizacyjne 
złożyła tow. Głowacka, kierownik re­
feratu kobiecego CKW PPS. Referat

I o roli kobiet wygłosiła tow. Gadziń- 
ska.

Przedstawicielki wszystkich woje­
wódzkich komitetów złożyły krótkie 

! sprawozdania z działalndści refera­
tów kobiecych na ich terenach. Po 
Ożywionej dyskusji, w  której podkre­
ś li: > rolę kobiet w życiu polilycz- 

, nym dzisiejszej Polski i dalszej bu- 
i dowie socjalizmu dokonano wyboru 
1 20 członków Rady Kobiet.

W skład jej weszli tow. tow. Wei- 
j chert-Szymanowska, E. Pragierowa, 
‘ Wisła Osóbka-Morawska, Gadzińska, 

Genacliow, Głowacka, Pilichowska i
POMYSŁOWA OCHRONA

JEROZOLIMA, 11, 11. (SAP). Jed­
ni i. z zarządzeń, wydanych ostatnio 
calem bezpieczeństwa na kolejach, jest 
zniesienie" pociągów wyłącznie dla woj­
skowych. Przewóz wojsk odbywać się 
będzie pociągami mieszanymi, dostępny­
mi również dla pasażerów cywildych.

Zamordowanie 
miliardera rumunsk euo

BUKARESZT 11. XI. (SAP) Blisko 
,.ranicy jugosłowiańskiej znaleziono 
przeszyte kulami ciało PautoYiclii. mi­
liardera rumuńskiego, Serba z pocho­
dzenia, który został niedawno porwany 
w biały dzień z Bukaresztu.

Policja bukareszteńska zastosowała 
specjalne środki ostrożności, aby za­
pewnić bezpieczeństwo żonie Pantovi- 
clii, która otrzymała telefoniczne żą­
danie okupu za męża w kwocie 10 mi­
liardów leń

Zagrożono iej że w przeciwnym ra­
zie mąż jej zostanie zabity,, a ja spotke.

Wtadz« zachowują w tej sprawie 
największą dyskrecję
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TROSKI CODZIENNE ŚWIATA PRACY

Jeszcze o przyczynach
Sprawa zwyżki cen nie przęsła je 

być aktualną. Powstrzymują ją za­
rządzenia administracyjne, nie są o- 
ne jednak dostateczną bronią.

Na zahamowanie zwyżki cen wpły­
nąć mogą decydujące czynniki raczej 
gospodarcze.

.sajbiiższe efekty dać w inna akcja, 
popularnie zwana „Przemysł d la wsi". 
Nie jest to doraźne rzucenie na wieź 
ai .ykułów przemysłowych, a począ- 

systematycznego zaopatrywania 
wsi, ogołoconej przez lata okupacji 
i zniszczenia wojenne. Ogromne tran­
sporty towarów już zaczęły docierać 
do miejsca przeznaczenia j  należy się 
spodziewać, że zwiększenie podaży 
artykułów przemysłowych spowodu­
je zwiększenie podaży artykułów
ro ln y c h .

Drugim czynnikiem jest dalszy 
wzrost wytwórczości. Cały szereg za­
kładów przemysłowych wchłonął 
znaczne sunny pieniędzy n a  inwesty­
cje i remonty. Wiele z tych zakładów 
dopiero rozpoczyna produkcję i  w 
niedługim czasie rzuci ją na rynek.

Prócz tych czynników należy wziąć 
pod uwagę i inne, polityczne. Nie na­
leży ukrywać, że przemówienia poli­
tyczne w  rodzaju mów Byrnesa czy 
Bevina wywołują pewną „nerwo­
wość" na rynku i ułatw iają tenden­
cje spekulacyjne na poważną skalę. 
Opanowanie tej „nerwowości", zro­
zumiałej u kupca prywatnego, oba­
wiającego się wszystkiego, cokolwiek 
mogłoby zagrozić jego stanowi posia­
dania, nie jest Łatwe nawet tam, gdzie 
ta „nerwowość" przejawiać się nie po 
winna, np. w  tej czy owej centrali 
zbytu. Zapewne podlegają jej niektó­
rzy dyrektorzy, kierujący się zbytnio 
zasadami przedwojennego kupiectwa 
prywatnego. Trudno n.p. zrozumieć

podwyżkę cen mebli, jakiej dokonało 
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego. 
Możemy i  musimy wymagać od wszy­
stkich placówek państwowych, by o- 
kazały się bardziej „twarde" w  swym 
dzałaniu i nie poddające się zbyt ela­
stycznie fluktuacjom rynku.

W dziedzinie spożywczej można 
zrozumieć pewną sezonową zwyżkę 
cen. Jest to zjawisko od dawna ob­
serwowane, że np. mleko i masło 
zwyżkują jesienią, następnie po krót­
kim okresie spadku, w połowie zimy 
zwyżkują ponownie aż do marca, 
kwietnia, by opaść najniżej koło czer­
wca, lipca, przed nową zwyżką.

W naszych dzisiejszych warunkach 
te  normalne zjawiska występują sil­
niej i dotkliwiej wobec stanu zni­
szczenia, niedostatecznej podaży, ni­
skich zarobków.

Obecnie zwyżka cen mogłaby być 
łatwiej opanowana, gdyby spółdziel­
czość była zaopatrywana w  większej 
mierze, niż dotychczas. Mając do roz­
porządzenia zaledwie 20 proc, pro­
dukcji przeznaczonej do rozdziału na

N iebaw em  ukaże się w  D zienni­
ku  U staw  tekst uchw alonych  w 
dn iu  17 październ ika przez Radę 
M inistrów  d ek re tów  o zniesieniu 
Specjalnych  Sądów K atn y ch  oraz 
zm ianie  przepisów  o  N ajwyższym  
T ry b u n ale  N arodow ym .

Specjalne, Sądy K arne pow ołane 
byty  y* ro k u  1944 d la  osądzania 
zbrodniarzy  faszystow sko - h itle ­
row skich.

I O becnie spraw y te rozpatryw ać 
będzie Sąd  O kręgow y w  składzie

Wielki turniej robotniczych 
zespołów świethcowyui

Ogłoszony przeż Komisję Central­
ną Związków Zawodowych w  Pol­
sce Ogólnokrajowy Konkurs Zesp_o- 
łów Ochotniczych świetlic przy za­
kładach pracy, klubach fabrycznych 
i Związkowych Domach Kultury 
wszedł już w  pierwsze stadium orga. 
nazacyjne.

E lim inac je  p rze p ro w a d zo n e  zosta ­
n ą  p u b lic zn ie  j  zakończą  s ię  31 s ty ­
czn ia  h r.

Zespoły zwycięskie w eliminacji 
powiatowej przejdą .do eliminacji 
wojewódzkiej, następnie na ogólno­
krajowy konkurs w W arszawie — w

OTWARCIE 
UNIWERSYTETU TUR

W Toruniu odbyło się uroczyste 
otwarcie Uniwersytetu Przedmioto­
wego Towarzystwa Uniwersytetów 

Robotniczych. Otwarcia dokonał dy­
rektor nauk prof. Szczurkiewicz, któ­
ry w  swym przemówieniu podkre­
ślił, iż uczelnia będzie posiadała cha­
rakter uniwersytetu robotniczego 
Jednak, że czas trw ania nauki będzie 
ściśle określony, a otrzymane świa­
dectwo ukończenia będzie uprawnia­
ło do zajmowania odpowiednich sta­
nowisk w  życiu państwowym, spo­
łecznym, kulturalnym  i  gospodar­
czym.

ODZNACZENIE WDOWY PO MARSZ. LYAUTEY
Generał Jąin, szef sztabu generatne- 

;o armii francuskiej, wręczy! w środę J s|Vcy 
tiarszafkowej Lyalitey, wdowie po za- 
Rużonym wodzu, odznakę komandor 
-egif Honorowej

zwyżki cen
wsi, mimo niskiej kalkulacji, mimo że 
rozporządza ona na ogół dostateczną 
siecią placówek dla sprawnego wyko­
nania tego zadania, nie może podjąć 
akcji interwencyjnej. Cóż z tego, że 
np. pończochy w  zklepie spółdsiel. 
czym są do nabycia za 350 zł., a ta­
kie same gdzie indziej za 600 zł., jeśli 
w sklepach spółdzielczych towaru 
jest tak mało, że kupiec inny, me 
spółdzielczy, nie m a potrzeby obni­
żania ceny.

W ostatniej zwyżce cen odgrywa 
też pewną rolę czynnik psychologi­
czny.

Po lalach wyrzeczeń — każdy pra­
gnąłby Ubrać się lepiej, zjeść lepiej, 
jak najszybciej powrócić do poziomu 
przedwojennego życia. Poprawa za­
robków wzmogła tendencję zwiększa­
nia popytu, z którego korzystają pro­
ducenci prywatni.

Baczna obserwacja wszystkich 
czynników, które spowodowały ostat­
nią zwyżkę cen, pozwala się spodzie­
wać jej zahamowania i ustabilizowa­
nia rynku.

Zniesienie Sądów Specjalnych
jednego sędziego i dw óch ław n i­
ków.

Kom petencje p ro k u ra to ró w  Spe­
cja lnych  Sądów K arnych  przecho­
dzą na p ro k u ra to ró w  Sądów  O - 
kręgow ych. D ekret zezw ala n a  roz­
patrzen ie  sp raw y  zbiegłego o sk a r­
żonego m im o jego nieobecności.

NTN rozpatryw ać będzie sp raw y  
przew idziane przez d ek re t o od­
pow iedzialności za klęskę w rze­
śn iow ą oraz  faszyzację p aństw a i 
sp raw y  ty lko  g łów nych zb rodn ia­
rzy w ojennych  w ydanych  Polsce.

ostatnim tygodniu 1947 r. — wr 
la uroczysty pokaz dorobku arty.

stycznego świata pracy w dniu 1 
Warszawie. >

BUDOWLANI 
ORGANIZUJĄ SIĘ

(SAP). Do najszybciej rozwijają­
cych się związków zawodowych na­
leży Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemyślu Budowlanego. Zwią­
zek ten w  lipcu r. ub., w czasie swe­
go pierwszego powojonnego zjazdu 
liczył 28 tys. członków. W chwili o- 
becnej przekracza liczbę 130 tysięcy 
członków.

IINRRA przybyw a  do Gdyni

Dzień jest pochmurny. Mży kapu­
śniaczek". Do uszu dobiega ryk syren 
okrętowych. Nad morzeni migocą we 
mgle światełka.

WHAT SH1P?
Z wieżycy portowej oczy obserwatora 

bez przerwy przeszukują redę zy falo­
chronami, którędy prowadzi drogb do 
portu. Na redzie zatrzymują się siatki, 
czekając na załatwienie formalności i 
przybycie pilota, który wprowadzi je na 
miejsce postoju. i

Właśnie przybył statek. Z wieżycy 
obserwacyjnej biegnie do kabiny nie­
wiadomego statku tykanie aparatu „Mor-

„What ship?... ,What ship?... (Jaki 
statek?)

.Według reguł międzynarodowych, sy­
gnalizacja odbywa się w języku angiel­
skim. Po chwili wraca odpowiedź:

„Marian Mc. Kinley Boveret USA".
„Jaki ładunek? Jaki ładunek?... brzmi 

„Mors" z wieżycy.
„Pszenica UNRRA... Stop... Osiem ty- 

Stop...".

TELEFONY PRACUJĄ 
W pokoju oficera kapitanatu portu 
i dworcu morskim dzwoni telefon. Po­

rucznik D. podnosi słuchawkę. Z wie­
życy obserwacyjnej składają meldunek 
o statku, który stoi na redzie.

„Marian Mc. Kinley Boveret. USA" — 
powtarza głośno porucznik, notując jed­
nocześnie: ...Port wyjścia Kirkwell. Wy­
porność 7.170 brutto registrów ton... 
Przywiózł pszenicę”...

Zdawałoby się, że statek może już 
wpłynąć do portu. Ulicer dyżurny musi 
jednak jeszcze zawiadomić maklera a- 
merykańsko-skandynawskiej linii Żeglu­
gi, który uzgodni z władzami portu, 
gdzie statek ustawić.

Jednocześnie wiadomość o przybyciu 
statku idzie do Urzędu Celnego Pań­
stwowego Punktu Kontroli oraz do U- 
rzędu Bezpieczeństwa. Spółdzielnia Cu­
mownicza „Tryton" wysyła natychmiast 
lądzi do przycumowania statku do 
brzegu.

.W. tym samym czasie na giełdzie ro­
botniczej Biura Portowego wyznacza się 
robotników do pomocy przy wyładun­
ku statku. Padają nazwiska. Formują 
się- czwórki. Oddział rusza do roboty.

Na miejscu zaokrętowania funkcjo­
nuje już Straż Portowa. Dziarskie chło­
paki z karabinami strzegą, aby pszenica 
z okrętu została w całości wyładowana 
do magazynów. Dostęp do elewatorów

„Mac Kin!ey“ (USA) wchodzi do portu.

ODBUDOWA 
NASZYCH PORTÓW

Do dnia 30 września r. b. w Gdyni, 
w ramach robót morskich, przystoso­
wano i zabezpieczono około 2 tys. mb. 
nadbrzeży, zaś 60o/o lej cyfry znajduje 
się w tej chwili w odbudowie. W wielu 
miejscach przeprowadzono prace, mające 
na celu pogłębienie i oczyszczenie dna 
poszczególnych basenów, w wyniku 
których wpływać już mogą sfatki oce : 
niczne wprost do Gdyni, a nie — jaa 
w okresie początkowym — przez 
Gdańsk.

W pureie gdańskim, gdzie najwięcej 
ucierpiały magazyny, (zachowało Się ica 
zaledwie w stosunku do stanu z 
1939 rokuj, odbudowano łącznej po­
wierzchni składowej 40 tys. m. kw., w 
odbudowie zaś znajduje się prawie la­
ka sama ilość. Odbudowano również 
38 dźwigów o zdolności przeładunko­
wej ok. 2 tys. ton na godzinę.

Wyniki prac nad odbudową portu 
szczecińskiego przedstawiają się daleko 
skromniej. Zabezpieczono, względnie 
przystosowano do przyjmowania stat­
ków około 500 mb. nadbrzeży Odbu­
dowano magazynów łącznej powierzchni 
użytkowej ponad 11 tys. m. kw. W za­
kresie urządzeń przeładunkowych prace 
rozpoczynają się dopiero obecnie, w 
związku z przekazaniem nowych obiek­
tów przez władze radzieckie.

POLSKI CEMENT 
DLA SZWECJI I BRAZYLII

Z portów Gdyni i  Gdańska odpły­
nęły transporty polskiego cementu 
do Dakaru, Brazylii i  Szwecji. Ogó­
łem wysłano do tych krajów  14.939 
ton, z tego do Dakaru 750 ton, do 
Brazylii 7,503 tony i  do Szwecji 6.686 
ton.

JUGOSŁOWIANIE
ODBUDOWUJĄ

W. piątek odbyło się uroczyste otwar­
cie nowego odcinka kolejowego, cią­
gnącego się na przestrzeni 60 mil (ok. 
93 km.). Odcinek ten, zbudowany pra­
wie całkowicie przez młodzież pracują­
cą ochotniczo, łączy m. Banowicze (Bo­
śnia) z główną linią Zagrzeb—Belgrad:

Nowe to połączenie wpłynie bardzo 
dodatni na życie gospodarcze kraju.

ilku jest ściśle kontrolował 
wnątrz od strony morza czuwa straż na 
motorówkach.

PSZENICA CZEKA NA PRZYDZIAŁ 
Kapitan „Kinley Boveret USA" — sta­

ry wilk morski zeszedł z pomostu na 
lad, trzymając w zębach grubą mary­
narską fajkę.

Ktoś z. pokładu krzyknął, skandując 
„GO-TO-WE". Padło hasto: „ZACZY­
NAMY".

Wysoki krąg elewatoru zsuwa się ze 
zgrzytem na statek. Długa jego gardziel 
zapuszcza się w głąb pokładu. Słychać 
warkot, a potem zaczyna się ssanie, 
które znamionuje początek przeładunku.

Sypka pszenica z magazynów na linie 
statku nieustającą falą wędruje przez 
elewatory rurami do spichrza. Tam z 
szumem wysypuje się złota kaskada 
ziaren i rośnie na oczacli w ruchomą 
górę.

Z kolei pszenica przedostajc się po­
ruszanymi elektrycznie rynienkami do 
następnej hali, gdzie wypełnia podsta­
wione worki. Wystarczy je zaplombo­
wać i ułożyć w wysokie steris. Praca 
jest dokoriana.

Z tą chwilą zboże uurrowskie czek- 
na dyspozycję rozdziału.
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ODBUDOWA FABRYKI 
PALIW SYNTETYCZNYCH 

W DWORACH
Prace prowadzone przy budowie gazo­

ciągu do fabryki paliw syntetycznych 
w Dworach, znajdują jię Już na nkoń-
czeniu.

Produkcja w tej fabryce jest w znacz­
nej mierze uzależniona od uruchomie­
nia gazociągu, doprowadzającego gaz 
ziemny spod Jasła.

W planie jest także przeprowadzenie , 
gazociągu do Zabrza na Śląsku Opol­
skim do pieców hutniczych.

WYŚCIG PRACY 
MŁ.ODZIEŻY GÓRNICZEJ

W drugim etapie wyścigu pracy na 
terenie województwa śląsko-dąbrow­
skiego, młodzież górnicza poszczycić się
może naprawdę rekordowymi osiągnię-

Na pierwszym miejscu znajdują ię 
młodzi górnicy z kopalni „Miechowice" 
w Bytomiu — Stefan Szczepanik i Ta­
deusz Czekaj, którzy uzyskali 308 pro­
cent normy.

Również rekordowe osiągnięcia uzy­
skali robotnicy tejże kopalni — Włady­
sław Urbańczyk i Stolarski Wiktor, wy­
konując 295 procent normy.

W innych kopalniach przeciętne wy­
niki wahają się w granicach od 120 do 
160 procent normy.

HUFCE MORSKIE
Praca Ligi Morskiej na odcinku 

młodzieżowym wchodzi obecnie na 
nowe tory.

W opracowaniu znajduje się regu­
lamin kół młodzieżowych oraz wy­
tyczne pracy w  kołach.

Przewiduje się na tym  odcinku or­
ganizowanie modelarni, zakładanie 
muzeów szkolnych i  praktyczne za­
znajamianie się z żeglarstwem.

Zadaniem kół szkolnych jest dać 
młodzieży szkolnej zasadnicze pod­
stawy i  wiadomości o żeglarstwie i 
pracy na morzu.

W przygotowaniu obecnie jest or­
ganizacja Hufców Morskich młodzie­
ży.

Hufce pomyślane są jako kilkusto­
pniowa organizacja dająca na posz­
czególnych stopniach specjalizację w 
poszczególnych dziedzinach pracy na 
morzu.

RAJKI NIE BAJKI . •

Dziwne drogi sprawiedliwości
Przyjęło się, że symbol sprawiedli­

wości, Temida, występuje zwykle z prze­
wiązanymi przepaską oczyma. Ta sepa­
racja od wrażeń wzrokowych ma wpły­
nąć na bezstronr ość wyroku.

Ale co powii zięć o składzie sędziów- 
i i  im zawodóii motocyklowych w Rze­
szowie. które odbyły się z końcem paź­
dziernika-/ Jeżeli nie mieli przysłowio­
wej o pa „ki na oczach, lo chyba cierpią 
na kataraktę.

AUituą, że usunięcie tego błędu nale- 
ży ,lo najprostszych zabiegów chirur-

. rugi li, u jeiluuk na/burdziej wytraw­
ny chirurg, klóry cudownym zabiegiem 
osunąłby ślepotę tego „osobliwego" jurg 
nie naprawiłby rozgoryczenia, które wy­
wołał „sprawiedliwy" wyrok zespołu sę­
dziowskiego u członków KU OM TOR 
z Tarnowa, biorifcych udział w zawo­
dach.

Zawodnicy OM TUR zajęli w kate­
gorii .150 cm3 pierwsze, trzecie i czwar- 
e miejsce.

U związku z rym drużynu Ao OM 
i - i. uioijlatiy za/ąć w punktacji dru- 

~wcj ó ii.j.j miejsce, gdyby kierow-
■ iwo klubu rzeszowskiego, nie uznało

Wszyscy d o  a k c j i  z b i ó r k o w e j !

Huty polskie czekają na złom
(k) Jesteśmy w pełni kampanii o 

zbiórkę złomu, która rozpoczęła się 25 
października na terenie całej Polski pod 
hasłem: „Złom na żelazo do odbudowy 
kraju".

Głód surowców jest jedną z najbar­
dziej dręczących bolączek naszego ży­
cia powojennego. O Ile w okresie przed­
wojennym można było zaspakajać po 
trzeby hutnictwa żelaznego w drodze 
importu, o tyle w obecnym okresie po­
wojennym trzeba zrezygnować ze spro 
wadzania złomu zagranicznego ze wzglę­
du na oszczędności dewizowe, a zapo­
trzebowanie naszych hut pokrywać z 
zasobów krajowych.

Przed wojną 80% zapotrzebowania na 
złom pokrywa! import zagraniczny. Dzi 
siaj musi się realizować całość zapo­
trzebowania w kraju.

Akcja zbiórki złomu powinna objąć 
całe społeczeństwo, przede wszystkim 
młodzież. Na młodzież w tej akcji liczy 
się nie tylko w miastach zrzeszoną w 
szkolnictwie powszechnym, średnim i

Przykład wdzięczności
Liczne zakłady polskie opiekowały, 

się w czasie okupacji dziećmi żydowski­
mi, ratując je od niechybnej zagłady.

Żydowski Amerykański Komitet Po­
mocy Żydom — instytucja subwencjo­
nująca caią akcję opiekuńczą Żydów w 
Polsce — pragnąca wyrazić swą wdzięcz­
ność — podjęła piękną akcję dożywia­
nia 500 dzieci polskich w Domach Dzie­
cięcych.

MŁODZIEŻ
BĘDZIE CHRONIĆ LASY

W związku z akcją zapobiegania czę 
stym klęskom pożarów leśnych. Mini­
sterstwo Leśnictwa porozumiało się 
z Ministerstwem Oświaty, celem nawią 
zania współpracy w tym kierunku.

Chodzi o to, aby szkoły — zwłaszcza 
rolnicze i inne, mające siedzibę na wsi, 
współdziałały przy zapobieganiu j zwal­
czaniu pożarów leśnych.

I maszyny tow. Zygmunta Woszczyny za 
maszynę 500 cm’.

Została ona oszacowana przez przed­
stawiciela Wojewódzkiego Urzędu Sa- 
mochodpwego w Krakowie inż. Stefana 
za maszynę 350 cm* co zresztą stwier­
dzili potem biegli zaprzysiężeni rzeczo­
znawcy z Tarnowa.

Widocznie kierownictwo zawodów nie 
miało zaufania do wzroku, ani też do 
wartości opinii przysięgłych rzeczo­
znawców.

Na splątanych drogach sprawiedli­
wości kierownictwa zawodów, zgubiono 
nawet kierownika startującej ekipy tar­
nowskiej, tak, że wbrew postanowieniu 
16-go punktu regulaminu rajdu, nie 
wszedł on w skład komisji sędziowskiej.

Zla wola gospodarzy zawodów przed 
rozpoczęciem raidu wywołała niemiły 
incydent, który zmusił kierownika tar­
nowskiej sekcji motorowej do poręcze­
nia słowem honoru i własnoręcznym 
podpisem identyczności spornej maszy­
ny, ponieważ karta rejeśtracyjna i sza­
cunkowa komisji Wojewódzkiego Urzę­
du Samochodowego w Krakowie, nie 
była wystarczająca.

Ze stów, które padly ze strony kierów- <

wyższym, ale również w organizacjach 
młodzieżowych OM TUR, ZWM i ZWMD 
i ZHP.

Kampania o jak największą ilość su­
rowca dla naszych fabryk obejmuje tak­
że i wieś, gdzie obok pomocy Gmin­
nych Rad Narodowych i Zarządów 
Gmin trzeba się spodziewać wydatnego 
wkładu sil wiejskiej młodzieży szkolnej 
i zorganizowanej w związku młodzieży 
ludowej „Wici".

Powszechna zbiórka złomu jest za-

Wielka afera węglowa
Delegatura Komisji Specjalnej w Ka­

towicach wpadla ostatnio na trop wiel­
kiej szajki spekulantów węglowych. A- 
reszłowano m. in dyr. Centrali Zbytu 
Produktów Przemyślu Węglowego w Ka­
towicach Piotrowskiego i Rozwadow­
skiego, oraz ich pośredników Muraw­
skiego Leona i Orwata Ludwika.

Wszyscy oni dokonywali zimą 1945 r.

Ministerstwo podaje co miesiąc Amer. 
Komitetowi Żydowskiemu pięć Domów 
Dziecięcych, celem uzyskania przydzia­
łów, starając się, aby w pierwszym rzę­
dzie uzyskały te przydziały domy naj­
bardziej zniszczone.

Napady rabunkowe
rabunkowego na mieszkanie M. Piwo­
warczyka w Kornaice, powiat Myśleni­
ce, ograbiając mieszkanie napadniętego 
doszczętnie. Wysokość szkód na razie 
itieustalona.

W Porębie Uszewskiej w powiecie 
brzeskim czterej uzbrojeni osobnicy do­
konali zbrojnego napadu rabunkowego 
na zagrodę Andrzeja Zydonia. Bandyci 
zrabowali garderobę i bieliznę wartości 
100.000 złotych.

nictwa zawodów, zawodnicy tarnowskie­
go KS OM TUR dowiedzieli się, że obec­
ne szacowania przez urzędy państwowe 
są zwykłą „lipą".

W rezultacie zawodnicy tarnowscy 
zrezygnowali ze zdobytych nagród, a 
rzeszowska komisja sędziowska nie ra­
czyła nawet wspomnieć w  Dzienniku 
Rzeszowskim z dnia 29. 10. br., że KS 
OM TUR w ogóle nie startowa! w 
w rundzie.

Wyda je się, że katarakta mocno prze­
słoniła oczy komisji sędziowskiej tych 
zawodów motocyklowych.

Może na sprawiedliwy i  bezstronny 
osąd padt cień szumiącej „lipy", którą 
panowie sędziowie raczyli znaleźć w u- 
rzędowych dokumentach, potwierdzo­
nych godłem państwowymi

A może w niesmak im było po pro­
stu, że właśnie młodzież robotnicza 
spod znaku TUR startuje na zawodach 
i „ośmiela się" zająć pierwsze miejsca

Jedno jest pewnel Komisja sędziow­
ska zabłąkała się nu ścieżkach dalekiej 
przeszłości, oburzona śmiałym startem 
młodzieży robotniczej i powinna za lo 
niesłychane postępowanie ponieść kon­
sekwencje

mierzeniem podyktowanym przez naszą 
gospodarczą rację stanu. Nie wystar 
czy bowiem odbudowa fabryk i zakła 
dów przemysłowych, które stać będą 
zamknięte, czekając daremnie na pro 
dukcję przez brak surowca.

Dlatego też zbiorowy wysiłek społe 
czeńslwa może sprawić w niedługim cza 
sie, że zadymią kominy |,ut i fabryk w 
wzmożonej produkcji w gospodan z 
odbudowie Polski.

i oraz nu początku br. sprzedaży na;.'., 
nów węgla po cenach wolnorynkowych, 
nabywając je jednakże w cenie 130 z! 
za tonę. Afera zatacza coraz szersze 
kręgi.

NOWE KALENDARZE PCK
Kalendarzyki na rok 1947 w  cenie 

zł. 10, wydane przez PCK okręg w ar­
szawski są do nabycia w biurze Za­
rządu Głównego PCK.

O poparcie akcji sprzedaży kalen­
darzyków apeluje się do PP. Właści­
cieli sklepów piśmienniczych, którzy 
w  ten sposób przyczynią się do zwię­
kszenia zasobów PCK.

P am ięta j o  pow stającej 
z gruzów  S fo licy

.W. powiecie wadowickim, miejscos o 
ści Kryka, nieznani sprawcy dokonali 
napadu nu dom Pierala Franciszka. P<> 
obrabowaniu mieszkania dotkliwie po 
bili domowników.

Ci sami sprawcy dokonali tej same, 
nocy drugiego napadu na ob. Majercza 
ka, gdzie po rabunku przed ucieczką 
również pobili domowników.

POSTRZELENI
PRZY KRADZIEŻY WĘGLA
(k). Wczoraj w  czasie kradzieży 

węgla z wagonów kolejowych straż­
nik SOK-u postrzelił przy ul. Kącik 
dwóch młodych chłopców, 14-let- 
niego Zielińskiego Józefa i  17-let- 
niego Czesława Śmietanę.

W stanie ciężkim odwieziono ich do 
szpitala. Dochodzenia w  toku.

ORMO BRONI WSI PRZED 
UKRAIŃCAMI

Banda UPA dokonała napadu na gro­
mady NiebieszCzany i Prusiek. Bande­
rowcy podzielili się na 3 grupy i za­
atakowali wioskę z 3 stron. Podpalili 
domy, kilka stodół i zrabowali 12 krów, 
kilka koni i świń.

Na obronę wsi ruązyto natychmiast 
ORMO i stoczyło walkę, w wyniku któ­
rej zabito kilku banderowców.

Zaalarmowane W. P. i M. O. udało 
się w pościg za bandą. W wyniku star­
cia zabito kilku banderowców i ode­
brano im konie i krowy.

CENY ŻARÓWEK BEZ ZMIAN
Centralny Zarząd Przemyślu Elektro­

technicznego komunikuje, że w najbliż­
szym czasie rynek zostanie zaopatrzony 
w dostateczną ilość żarówek.

Przyczyny trudności, które powstały 
w zaopatrzeniu rynku w żarówki, są 
różne. Składa się na nie opóźnienie do­
staw surowców zagranicznych, zwiększę, 
nie konsumeji sezonu zimowego oraz 
spekulacja.

Ceny żarówek pozostają bez zmian 
i wynoszą: za 15—25 watt 51 zl., 
za 40 watt — 66 zl., za 60 — .87
zl. Pobieranie cen wyższych podlega 

karze..
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OBRABOWALI 
SPÓŁDZIELNIĘ

Dwaj nieznani sprawcy dokonali zbrój
! ''ego napadu rabunkowego na spółdziel- 
I ®'t w Leszczynie, powiat Bochnia i zra­
bowali towar wartości kilku tysięcy 
ł,otych.

I Równocześnie kilku osobników 
Pudło na spółdzielnię rolniczo-handlo-

w Skrzydlnej. Łupem bandytów 
i P®dł towar wartości około 80.000 zł.

KARA ŚMIERCI 
DLA AGENTA

NIECIECKIEGO
Wiceprez. KRN tow. Szwalbe nie

•korzystał z praw a łaski w  stosunku 
<Ił Alojzego Rauera, b. oficera wojsk 
^"iskich, a następnie agenta niemiec- 
<i(,go kontrwywiadu.-

W czasie okupacji Rauer będąc na 
f u g a c h  Gestapo na polecenie władz 
M erow skich wstąpił do wywia- 
b Armii Krajowej i  w ydał w  ręce 

' ' “emców w ielu działaczy niepodłe- 
'•'-.sciowych, którzy zostali rozstrze. 
W .

NOWA PLACÓWKA 
W WALCE 

O OBNIŻKĘ CEN
(k). Pow ołana ostatnio Rzemieśl-
’’za Kontrola zbytu i  zaopatrzenia 

,'{■> na celu uzyskanie j dostarczenie 
rzemiosła surow ca i obniżenia 

Nt w yrobów  dla  św iata pracy.
Umożliwi ona zakup surowca przez 

L^tnieśników po cenach sztywnych 
®rzez co obniża się wydathie ceny 
|*róduktów rzemiosła.

Kontrola zbytu i  zaopatrzenia dzia. 
ć będzie w e wszystkich miastach 
ojewódzkich.

ZA OBRAZĘ 
NARoUU POLSKIEGO

I
iKj Przed specjalnym sądem karnym 
* Krakowie zasiadł na ławie oskarżo­
nych Jau Jersza, były komendant 

"Werkschutzu" ’ w fabryce lokomotyw, 
°skarżony o lżenie narodu polskiego,

| W wyniku roprawy Jersz skazany zo- 
!‘M ua 3 lata więzienia i  utratę praw 
'‘bywatelskicb i honorowych na lat 6, 

j "'az konfiskatę całego majątku.

. Ko 

*oje

PPS szkoli aktywistów
Pierwszy kurs

W związku z rozpoczynającą się akcją 
przedwyborczą, oraz kampanią wer­
bunkową pod hasłem „Partii półmilio- 
nowej“, Wydział Propagandowo - Poli­
tyczny WK PPS w Krakowie, przystąpił 
do zorganizowania w ramach szeroko 
zakrojonej akcji szkoleniowej — kur­
sów dla działaczy terenowych.

W dniu jutrzejszym, tj. we wtorek 
12 bm., rozpocznie się o godz. 9-tej 
pierwszy z cyklu tych kursów. Wykła­
dy odbywać się będą w Sali Konferen­
cyjnej MK w nowym gmachu partyj­
nym w Rynku Głównym 30 (I piętro).

Kurs pierwszy przeznaczony jest w 
pierwszym rzędzie dla aktywistów miej­
skich, następne turnusy grupować zaś 
będą słuchaczy z Komitetów Powiato­
wych. Program obejmuje 21 godzin wy­
kładowych, oraz 5 godzin „semmaryj 
nych". Zajęcia odbywać się będą za­
sadniczo przed południem w godzinach 
9—12, seminaria w godzinach popołud­
niowych.

Program zawiera następujące zagad-

1) Historia PPS jako nauka taktyki 
politycznej (kier. Wydziału Propagan-

Nowy komitet w „Suchardzie"
Na terenie fabryki „Suchard' w Kra­

kowie odbyło się walne zebranie człon­
ków PPS., na którym tow. ltejmau wy­
głosił referat o aktualnych zagadnie­
niach partyjnych.

Przed referatem przewodniczący Ko; 
mitetu fabrycznego tow. dyr. Dobro­
wolski zdał sprawozdanie z działalności 
zarządu. Po udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu zarządowi, wybrano na 
wniosek Komisji-Matki nowy zarząd 
Komitetu w następującym składzie:

Przew. tow. dy.. Dobrowolski, zast. 
przew. tow. dyr. Uirnteld, sekretarz tow. 
Jpydo, zast. sekr. tow. Brożkowa, skarb­
nik Rysówua Bronisława.

Jako dalsi członkowie zarządu wy-

brani zostali tow. Bożek, Pawłowski, 
Gwizdek, Ptak, Piekarska i Gor; •>-

Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
zakończono zebranie.

dowo-Politycznego WK 
Stefan Kaciczak).

2) Program PPS i aktualne zagadnie­
nia progrąmowe (tow. red. Tadeusz 
Soltkn).

•") Partie polityczne i sytuacja we­
wnętrzna kraju (tow. Józef Machno).

4) Polityka zagraniczna na tle ana­
lizy sytuacji międzynarodowej (tow. red 
Jerzy Waśniewski).

5) Sytuacja gospodarcza w kraju > 
3-letni plan odbudowy oraz Zagadnie­
nia rolne (I sekretarz MK — tow. Jan

6) Zagadnienia spółdzielczości (tow. 
Guzik).

7) Statut partii i technika pracy or­
ganizacyjnej (kier. Wydz. Ogólno-Orgun. 
WK — Iow. Czesław Dylowicz).

8) technika propagandy (tow. Kaj

9) Ordynacja wyborcza (tow. Kajtoch).
Seminaria prowadzić będą: tow. mgr.

Kac>c/uk, Machno, red. Sołtan, Dylo-

Otwarcie kursu przy udziale słucha 
czy, wykładowców craz zaproszonych 
gości odbędzie się jutro o godz. 9-tej 
rano, przy czym w pierwszym dniu prac 
wykładać będą: tow. tow. Kaciczak, 
.Soi.,..i i Machno.

Wy .lady" dostępne będą poza stałym 
zesp,. ein kursowym dla wszystkich chęt­
nych słuchaczy spośród aktywistów

' p a rty j.ycli.

tow. mgr.

Zuchwały napad na g.mnazjum
We środę ubiegłego tygodnia grupa 

"jrostków z pod znaku NSZ dokonała 
"Nurzającego napadu na gimnazjum 
DO. Augustianów w Prokocimiu.

W czasie, zajęć szkolnych zajechało 
Przed budynek gimnazjum auto oso­
bowe, z którego wysiadło kilku młodych 
"tobników.

Terroryzując obecnych, zaczęli oni 
‘•gitymować uczniów, pytając, kto jest 
* hich z Płaszowa i domagając się wy- 
hwienia przynależności partyjnej.

Po przeprowadzonej kontroli zwrócili 
s‘ę do ucznia Edmunda Szafrańca z py:

______________________________
ARTYSTYCZNY 

PRZEMYSŁ LUDOWY 
(o. d.) Dnia 10 listopada b. r. stara­

łem  Spółdzielni Pracy „Nowe Zycie" 
"'Warto wystawę „Artystycznego Prze­
mysłu Ludowego" w lokalu przy ulicy 
Nowackiego pod protektoratem min. 

•nca.
Na kilku stoiskach rozrzucone ślicz- 

(*e góralskie, bogato haftowane kożuchy, 
"atubosze, kapce, kierpce przyciągają o- 
l:*y barwnością i prostotą formy. Na 
‘"nych znowu zabawki dla dzieci, konie, 
P*e$ki wykonane artystycznie z futerka 
**óliczego.

Na ścianach piękne ludowe wycinan- 
** i obrazy.

Wszystko to prace członów spół 
rekrutujących się z chałupników

taniem, dlaczego nie przyzuaje s.ę, że 
mieszka w Płaszowie.

Zarzucając mu, że należy do PPR., 
zaczęli igo bestialsko katować, kopiąc 
po brzuchu ‘i okłkdając kolbami re­
wolwerów po twarzy.

Po dokonaniu tej niesłychanej napa- 
ci, sprawcy wsiedli do samochodu i zbie­
gli w nieznanym kierunku.
Wypadek ten wywołał wśród mieszkań­

ców Prokocimia i okolicznej ludności 
powszechne oburzenie

Zgrom adzenie partyjne
Przewodniczący WK PPS Kraków 

tow. dr Bolesław Drobner, odwiedził w 
dniu wczorajszym kilka wojewódzkich 
ośrodków partyjnycu.

W Oświęcimiu, na zebraniu miejsco­
wego Komitetu OM IUR, na którym 
przemówienie poświęcone pamięci 1. Da­
szyńskiego wygłosił tow. Porębski, 
przew. Rady Żaki. Fabryki Paliw Płyn­
nych, owacyjnie przyjmowany przez 
młodzież tow. dr Drobner mówił o za­
daniach socjalisty.

W Chełmku, na zgromadzeniu zwoła­
nym przez miejscowy komitet PPS tow. 
dr Drobner wygłosił referat o obecnej 
sytuacji politycznej. Również w Libią­
żu, owacyjnie przyjmowany przez zgro­
madzonych, tow. dr Drobner wygłosił 
dłuższe przemówienie Po obydwu ze­
braniach odbyła się ożywiona dyskusja.

w której zabierali również glos towa­
rzysze z PPR.

Wystawa artystów 2w. KsózietóiejjO

^ 1 1 - , _____
Podhalańskich.

Spółdzielnia wzięła sobie za zadanie 
•peszenie rzemieślników pracujących 
Po wsiach, dostarcza im surowca, a wy­
konane z niego artykuły sptzedaje z mi- 
łjaalnym zyskiem, tak że ceny są o 
■K* do 50 razy niższe od rynkowych.

Na razie ze względu na brak surowca 
?yroby ograniczają się do dwóch rodza- 
J6"’. mianowicie ze skór i wełny.

Projektowane jest rozszerzenie zrze- 
“̂ n ia  na przemysł domowi drzewny 

U e ta lo w i.

(od). W Pałacu Sztuki w  Krakowie 
została otwarta dnia 10. 11. b r. Wy­
stawa Grafiki, Akwarel i  Rysunków 
Artystów Zw. Radzieckiego.

Protektorat nad wystawą objęli wo 
jewoda krakowski dr. K. Pasenkie- 
wicz i konsul ZSRlt Roman Owsie- 
jenko.

Prezydent miasla Stefan Wolas jako 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej dokonał otw arcia w 
obecności św iata artystycznego i  na­
ukowego K rakow a z  rektorem  U. J. 
Walterem, prof. Pronaszką, prof. R. 
Scipio na czele.

W ystawa zapoznaje nas przede 
wszystkim z pracam i artystów  ra ­

dzieckich z okresu przedwojennego i 
wojennego. Obejmuje ona prace 96 
artystów, których  różnorodność tech­
niki daje w  całej pełni poznać, nad 
czym w  ostatnich czasach w Związ­
ku Radzieckim pracowano i jakie prą . 

do sfW artystycznych przenikały.

iuięuzy innym i bogato  je s t r e p re ­
zen to w a n a  ilu s tra c ja  d o  dz ieł k la sy ­
ków  ja k  P u szk in , G ogol, poprzez  
w sp ó łc ze sn y ch  p isa rzy  aż do b a rw ­
nej ludow ej ba jk i ro sy jsk ie j.

AKCJA WYDAWNICZA 
ZW. NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO
Związek Nauczycielstwa Polskiego 

kontynuując przedwojenną akcję wyda­
wniczą zorganizował przez instytut wy­
dawniczy „Nasza Księgarnia", wydawa­
nie czterech czasopism młodzieżowych.

Pierwsze z nich dla dzieci w wieku 
do lat 7 pod dytułem.„Iskierka", drugie 
io dawny „Płomyczek" dla dzieci do lai 
10, trzecie „Płomyk" dla dzieci do lai 
15 i wreszcie „Płomień" dla młodzieży 
gimnazjalnej i licealnej.

PARA ZELÓWEK 
DLA AKADEMIKÓW — 25 ZŁ.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego przydzielił dla Towa­
rzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych 1.500 kg. twar­
dej skóry celem rozprowadzenia 
na wszystkie ośrodki akademick-e 
w kraju.

Para zelówek skórzanych kosz­
tować będzie studentów 25 zł.

Ile Kobiet pracuje w przemyśle

Gitaawe jest pytanie, jak wiele ko­
biet i młodocianych pracuje w upań­
stwowionym przemyśle.

.Według danych statystycznych z lip- 
ca b. r. ilość ta wynosi 160 tys. kobiet 
i 96 tys. młodocianych.

W każdym dziale przemysłu inny 
jest oczywiście odsetek zatrudnionych 
kobiet i młodocianych. Najwyższy od­
setek przypada na przemysł włókien­
niczy, gdyż wynosi on 66“/» ogółu za­
trudnionych pracowników.

Charakterystyczne jest, że liczba 
dziewcząt wśród młodocianych jest 
nieomal o 100°/# wyższa niż chłopców.

Zupełnie inaczej przedstaw 
sprawa

młodocianych, zatrudnionych 
w tym dziale przemysłu wynosi 10°/#.

Ze spraw ozdali wynika, iż liczba za­
trudnionych w przemyśle kobiet wzra­
sta w bardzo małym stopniu, natomiast 
daje się zauważyć wysoki wzrost ilości 
pracujących młodocianych.

WĘGIEL DLA KRAKOWA
(k). W związku z podniesieniem się

stanu wody na Wiśle Żegluga Polska 
i  Spółdzielnia F lisacka uruchamia 
wszystkie statki i  galary dla rozpo­
częcia transportów  węgla d la  Krako. 
wa. '

W yjątkowa suszia spowodowała 
znaczne trudności komunikacyjne na 

się t a ł  Wiśle. Obecnie kwestia zaopatrzenia 
węglowym, gdzie m ia s ta 'w  węgiel zależeć h ędae^od  

„ I szybkości tr
ściem zimy.

gurie i luidaui «» w - • -----------  ‘ , ■
SSS Chłopów i.’.l M M *  „ y b k o tó  t n m o M  pr»<l »»«•.-
aniżeli dziewcząt. Ogólny, odsetek ko-1
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Ze sportu

F. C. Kispest-Cracovia 2:1 (0:1)
rwie Cisowski, wybili się ponad wyrów-rj Wczoraj odbyły się na stadionie 

Cracovii zawody piłkarskie pomiędzy 
węgieyską drużyną F. C. Kispest a Cra- 
covią.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: '  .

Kispest: Kiss, Szalay, Heredy, Bozsik, 
Patyi, Semadovics, Zalay, Bereś, Mesza- 
ros, Buday, Bobolcsay.

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Flanek, Ja­
błoński 1, Parpan, Mazur, Cisowski, 
uracz, Różankowski I, Tycjan, Kłeczka.

Grę zaczynają goście. Już w pierw­
szej minucie Kłeczka egzekwuje rzut 
wolny, który idzie w aut. W  chwilę póź­
niej Rybicki interweniuje, rzucając się 
pod nogi napastnikowi Kispestu. Gra 
o charakterze zmiennym, z lekką prze­
wagą .Węgrów. Około 13 minuty tempo 
słabnie. W 19-tej minucie następuje nie­
bezpieczna sytuacja pod bramką Cra- 
covii, przy czym ostry strzał Beresa wy- 
piąstkowuje Rybicki na róg.

Pierwsza bramka pada w 24 minucie 
po przeboju Różankowskiego i -z jego 
strzału. Cracovia prowadzi 1:0. Węgrzy 
są speszeni, ale za wszelką cenę dążą 
do wyrównania, mając zresztą ciągłe 
przewagę. W 26 minucie strzał Mesza- 
rosa przechodzi tuż obok słupka. Śli­
skie boisko powoduje częste faule, a 
tym samym i rzuty wolne. W 35 mi­
nucie Parpan egzekwuje rzut wolny, z 
trudem obroniony przez Kissa. Pód ko­
niec pierwszej połowy znowu inicjaty­
wę przejmuje Cracovia, ale wynik nie 
ulega zmianie.

Po pauzie tempo gry jest nieco wol­
niejsze, ale każdy atak Węgrów, któ­
rzy przeważają szybkością i kondycją, 
nosi w sobie zarodek bramki.

W 17 minucie zamieszanie pod bram­
ką Cracocii, i Bereś lekko strzela na 
bramkę. Rybicki zasłonięty nje widzi 
jej i jest 1:1. Węgrzy zdopingowani zdo­
bytą bramkę podwajają wysiłki, ale i 
Cracovia nie spoczywa na laurach. Gra 
jest żywa i sytuacje zmieniają się jak 
w kalejdoskopie. Kilka ładnych zagrań 
prawej strony napadu nie przynosi nie- 
stety, żadnego rezultatu bramkowego.

Około 40 minuty Buday strzela de­
cydującą bramkę. Kispest prowadzi 2:1 
i wynik nie ulega zmianie.

Z drużyny węgierskiej na wyróżnienie 
zasługują: Kiss, Patyi, Zalay i Mesza- 
ros. W Gracovi: Rybicki, Flanek, Parpan 
i Różankowski do przerwy i po prze-

ZEBRANIE
członków sekcji hokejowej R. K.
L egia odbędzie  s ię  w  sobo tę , d n ia  

iii l is to p ad a  b r . o  godz. 18 (6 w iecz .) 
w lo k a lu  K lubu  p rzy  ul. S ław k ó w , 
skiej 6 1 p . —  O becność  w szy s tk ic h

z łonkó .v obow iązkow a.

nany na ogół poziom.
Sędziował ob. Seicłiter, widzów około 

15.000.

We wtorek o godz. 14 na stadionie 
Cracovii „Kispest" rozegra drugie spot­
kanie, tym razem z kombinowaną dru­
żyną Cracovii i Wisły.

O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
W. BOKSIE

W dniu dzisiejszym w sali polskiej 
YMCA zostały rozegrane zawody bok­
serskie z cyklu spotkań o drużynowe 
mistrzostwo okręgu warszawskiego mię­
dzy ZKS „Budowlani" a KS „Grochów". 
Zawody te zakończyły się niespodzie­
wanym zwycięstwem „Budowlanych" w 
stosunku 9:7.

Wynik ten krzywdzi drużynę „Gro­
chowa", która właściwie powinna wy­
grać spotkanie w tym samym stosunku, 
a w najgorszym wypadku zasłużyła na 
remis, zarówno bowiem Szatkowski w w. 
muszej miał walkę wygraną, jak i Łu- 
kasiewicz. W pierwszym wypadku sę­
dziowie uznali walkę za nierozegraną, 
a Łukasiewicza skrzywdzili, przyznając 
zwycięstwo przeciwnikowi.

Publiczność długi czas manifestowała 
swoje niezadowolenie gwizdami, okrzy­
kami i rzucaniem papierów oraz gazet 
na ring.

UWAGA DZIECI
RT PD  p ro s i w szys tk ie  dz iec i, k tó ­

re  b ra ły  u d z ia ł w  ko lon ii le ln ie j — 
o p rzy b y c ie  w e w to re k  12 bili, o go. 
dż in ie  16-lej (4 po po łu d n iu ) do  lo ­
k a lu  R T P D , L ubelska  23, 1 p ię tro , 
św ie tlic a .

PRZEDŁUŻENIE OBROTU MĄKĄ O NIŻSZYM PRZEMIALE
Jak wiadomo, obowiązuje obecnie w 

Polsce 90®/» przemiał mąki żytniej i 80°,o 
przemiał mąki pszennej.

Wobec tego, że istnieją jeszcze znacz-. 
ne zapasy mąki z.dawnego przemiału, 
jak wiadomo znacznie niższego procen­
towo od wyżej wymienionego, .Minister 
Aprowizacji i Handlu wydal ostatnio 
zarządzenie, aby wyznaczony na dzień 
31 października r. b. termin obrotu mą­
ką o niższym przemiale, został przedłu­
żony o 1 miesiąc, to jest do 1 grudniu 
r. b.

„ORFEUSZ" i „ŻEGLARZ" 
w Miejskim Starym Teatrze

Miejski Stary Teatr w Krakowie wysła­
wia codziennie o  godz. 18.30 aą dużej sali, 

trzeb iiuMtcsaioóM świetną eui.uką, utdleei.

„OBFEDSZ" z Tadeuszem BiatosMzy ńakini 
w roli głównej. Eurydykę gra  Hailiuia Mi­
kołajska, ucz- Państw. Snkoly Drania- 
tyeaęej.

Dekoracje i  kostiumy: Jan Kosiński. 
Kompozycja muzyczna: A rtur Malaweik.

hołd. Dyrygent orkiestry: Prot. Edward 
Bury. Choreografia: Michalina d ą ­
browska.

„WESELE w Teatrze im. J .  Słowackiego
Draga z kolei premiera tegorocznego ae- 

Bonu w Tcatrwe im. Słowackiego „Wesele" 
będzie następna pozycją po „Fantazj-m", 
realizującą projekt tegorocznego wielkiego 
repertuaru polsfeiego n a  dekach sceny kra­
kowskiej.

Jednocześnie będeie to przypomnienie 
45-lecda premiery tego arcydeaeta, która od­
była 6ie w tymże teatrze:

„Wesele*1 będzie wystawione w tradyoyj. 
nej szacie dekoracyjnej i  kostiumowej, 
w rżyserii Thdeuasa Białkowskiego.

Całość widowiska będzie próbą oddania 
najautentyczniejszego zamierzenia samego 
poety, którego wskazówki i Intencje prze­
chowały się żywo po daień dzisiejszy.

Premiera odbędzio się w dniu 13 hm.
NA TEMAT „ORFEUSZA"

M. DereSyński pisze w „Robotniku Po. 
morskim" z dnia 26 września (Nr 280) o 
„OBFEUSZU" Świrzyń»kiej: „Ogień dy­
skusji na temat tej s to k i  rozpadał się po 
prapremierze, która zgromadziła całą elitę 
ziemi pomorekiej. Rozmowy i dyskusje 
w związku z „ORFEUSZEM" stały eię te­
matem dnia. „OBFEDSZ" autorki krakow. 
skiej posiada charakter m am aid n ln eg o  
widowiska, lecz jest równocześnie sztuką 
«  żywej, zajmującej akcji, poważnym 
dańetem dramatycznym o dużych walorach 
scenicznych".

S ąd  g rodzk i w  K rakow ie
D n ia  22 p a źd z ie rn ik a  1946 r.
Sygn. I. 3. Zg. 1139/46.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Markus Rabi, lat 44, syn Józefa i 
Otylii z Aptów, ostatnio zamieszkały 
w  Krakowie miał zginąć w  sierpniu 
1941 roku w  Złoczowie wskutek za­
strzelenia go przez Niemców.

Gdy wobec tego jest prawdopodob­
ne, że wymieniony poniósł śmierć, 
zarządza się na wniosek Jakuba Ra- 
biego w  Krakowie, Gertrudy 17 m. 1 
postępowanie o stwierdzenie zgonu, 
a zarażeni ogłasza się wezwanie, aby 
do 3 miesięcy od tego ogłoszenia u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zagi­
nionym. Po' upływie tego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów. Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia grodzki: 
(podpis nieczytelny)

Sąd Grodzki w Krakowie
D nia  9 lis to p ad a  1946Sygn. I. 1. Zg. 1224/46.

O G Ł O S Z E N I . .  ’
Na wniosek Julii z Brulłów Lilien- 

thalowej, zaiu. w  Krakowie, ul. Sy­
rokomli 12/5 wszczął Sąd postępowa­
nie o stwierdzenie zgonu: 1) Herilu- 
ny Huppcrtcjwej, lał 58. córki Salo­
mona i Heleny, małż. Rrullów, 21 Ce­
cylii z Huppertów Hoffmannowej, lat 
46 córki Wilhelma i Herminy, 3) Zy­
gmunta Hoffmanna, lat 46, syna Szy­
mona i Cecylii, 4) Ireny Hoffman, 
nówny. lat 15, córki Zygmunta i Ce­
cylii, 5) Stefanii z Huppertów Świ- 
czarczykowej, lat 37, córki Wilhelma 
i Herminy, 6) Arnolda Swiczarczyka, 
lat 42, syna Wilhelma i Alicji i 7) 
Stanisławy Swiczarczykówny, -lat 12, 
córki Arnolda i Siefanii, wszystkich 
zamieszkałych w Krakowie, a ostat­
nio w Skawicy, którzy w sierpniu 
1942 zostali załadowani do pociągu 
w Makowie Podhalańskim i wraz z 
innym;, ofiarami terroru hitlerowskie­
go wywiezieni do obozu śmierci w 
Bełżcu i  tam zamordowani. Wzywa 
się wszystkie osoby, które miałyby 
wiadomość o wyżej wymienionych, 
by i) tym doniosły Sądowi w termi­
nie 1 miesiąca od daty ogłoszenia, 
gdyż po upływie lego terminu wy­
dane zostanie postanowienie stw ier­
dzające zgon wyżej wymienionych 
osób.

Sędzia grodzki:
Jan  Wessely

w
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 10 „Wesele" Stanisława Wyspiau&kie- 
go. (Zakupione przez Kuratoritun O. S.-.

Godz. 10 „HaJka“ Stanisława Moniu:-.ki. 
TEATR STARY (mała fiala) -  godzina

10.15 „Żeglarz" J. Szaniawskiego.
(Duża sala) — godz. 18.30 „Orfeusz", 

sztuka świrezczyńakicj
TEATR KAMERĄLNT TUR-u -  »uu..

19.15 „Miasto w dolinie" J .  B. Priesl: : n. 
SIEDEM KOTÓW — Kabaret L llorao.,.

Satyryczny (ul. Zybliluewicza lj. — gul*.
10.30 „Ud kankana do swinga".

GROTESKA, ul. Skarbona 2 — godz. 
16 „Kolorowo Fioaonki", widowisko dla 
dzieci i  starszych.

Godz. 10 „Bliźniak", komedia muzyczna 
Z. Gozdawy 1 W. Stępują.

TEATR OKRĘG. DOMU ŻOŁNIERZA — 
godz. 19.30 „Moja siostra i  ja", operetka.

TEATR KOLEJARZA „Z. Z. K.“, K ra. 
ków, ulica Bocheńska 7, godz. 19 „Miy- 
narz i  jego córka", dram at ludowy w 10 
obraraoh. Opracowanie sceniczne Eugeniu­
sza Zaluokiego. Ilustracja muzyczna Wa. 
clawa Geigera.

na dzień 12 listopada IMS r. (wtorek 
Kraków. 6.00 Sygnał czasu. 6.06 Dzień-

nók poranny. 6.20 Gimnastyka poranna.
6.30 Muzyka -poranna. 6.57 Sygnał czasu. 
7.05 Muayka poranna * płyt. 7.15 Wiado­
mości dzieciuika porannego. 7.35 Program 
lokalny na dzień bieżący. 7.40 Muzyka po. 
ranna. 8.30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka P. C. K. "8.50 Audycje eelkoiine. 
0.35 Przerwa. 11.30 Kranika krakowska. 
11.40 Pieśni polskie. 11.57 Sygnał czasu. 
12.06 Audycja dda świetlic raibo-tniczych. 
12.36 5 m inut poezji. 12.40 Pieśni w wyk. 
Heleny Adamceyi-Bażaśatóej. Przy forte­
pianie Wanda Klimowicza. 18.00 Mu­
zyka obiadwwa. 14.00 Problemy dnia. 14.1(1 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Krakow­
skiej pod kier. Adama Kopycińskiego. 16.00 
Audycja słowno-muzyczna diu małych <tóe- 
ca. 15.16 Sluchiowfsko d la  dzieci p. t. „We­
soły Zwierzyniec" 15.40 Handdealc : So­
nata  ua  wiolwnooaią fi fortepian. 16.65 
Skrzynka techniczna. 16.05 Dziennik popo- 
ludniowy. 16.30 Audycja ludowa słowno- 
muzyczna p. Ł „Krakowskie erękawiny" 
Franciszka Bieńka: 16.50 Z życia kuto, 
ralnęgo. 17.00 Audycja d la  mtodaieży. 17.25 
Muzyka. 17.40 „O nAszyoh przyjaciół". 
18.00 Audycja wojskowa. 18.80 Odczyt 
prof. Dra Jaehiiuenkiogo p t, „P a to tri- 
ua" z  Ilustracją muzyconą. 19.00 Koncert 
symfoniczny. Wykonawcy i Orkiestra sym­
foniczna P. B. pod dyr. Witolda Ka»ki- 
Bowickiego. 19.57 Sygnał czasu 20.00 Myśli 
wysrane. 20.01 Dziennik wieczorny. 20.25 
Wieczorny koncert rozrywkowy. 21.00 Słu­
chowisko p. t. „Kordian i Cham". 21.25 
Recital skrzypcowy Eugeatói Umińskiej. 
21.46 Kwadrans prozy. 22.00 Odbudowuje- 
Warazawę. 22.16 Audycja rozrywkowa- 22.50 
„Bózmowa Stefana Żółkiewskiego z  Bdwar. 
dem Osulo". 23.00 Wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.20 Program na  jutra . 23.30 
Koncert życzeń. 23.50 Program lokalny na 
dzień następny. 23.55 Ważniejsze wiadomo­
ści dziennika, bicie dzwonów, hj-mn i ko-

' Magister farmacji i pomocnik aptekarski
potrzebni ód zaraz. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste: Ubezpieczain-ia Speieczna

w Chrzanowie.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 9 (tronie za w tekście za 1 mm szpalty , 15 zł. Drobne ogłoszenia za słowo , , 5 zł. .W niedzielę i święta o 5(P/e drożej.

1 mm szpalty, . . . . . .  20 zł, za tekstem „ „ „ . 10 zł. Poszukiwanie rodzin i pracy . . 3 zł. Tłustym drukiem 100*/t drożej. I
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu", Rynek Główny 30, I. piętro. Polska Agencja Prasowa PAP, Basztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy

.Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zł. — na pro­
wincji, pocztą 50 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu", Kraków, Rynek Główny 20, I. piętro), — Placówki Sp. „Czytelnik” na terenie 
u>. Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Konto P. K. O. nr. 813. na które

można przesyłać prenumeratę ..Naprzodu i należylość za inseraly.

.Wydawca Spółdzielnia Wydawu. „Wiedza". — Redaktor Jerzy Waśniewski -- Redakcja i Adiniii.: Kraków, Rynek Główny 30, I. p. — T. ichni a 50-53 
i.ed. nacz. przyjmuje codziennie w godz. 11—12. Sekretarz red. przyjmuje codziennie w godz. 10.30—13.30.
Lidbiło czcionkami Drukarni .Spótdz. „Wiedza" i.r „Naprzód" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. — Telefon óóó-58. £ —;4»


